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HISTORIA I TEOLOGIA ŚWIĄTYNI
W STARYM TESTAMENCIE

Historia świątyni

Wszystkie religie świata uważają świątynie za miejsca święte. Są one nie tylko 
miejscem zgromadzeń wiernych, lecz również mieszkaniem bogów1. Składając bogu 
cześć, ludzie pragnęli mieć udział w  łaskawości i w  życiu boga. Przez kult człowiek 
wchodził we wspólnotę ze światem bogów2.

Odkrycia dokonane w Ugarit świadczą o tym, że w Kanaanie, wraz z rozwojem 
cywilizacji miejskiej, budowano świątynie poświęcone bóstwom. Teksty mitologiczne

Pośrednikami między bóstwem a ludźmi byli kapłani. Mieszkali oni przeważ­
nie na terenie, bądź w bezpośredniej bliskości świątyni i funkcje swe pełnili dzie­
dzicznie. Stan kapłański był liczny i bardzo zróżnicowany. Niejednokrotnie najwyż­
szym kapłanem był król-namiestnik boga na ziemi1. Świątynia wraz ze stanem ka­
płańskim stanowiła również wielką potęgę ekonomiczną i polityczną. Tak było w 
przypadku Egiptu, Syrii czy Nubii5.

Wraz ze wzrostem bogactwa zmieniał się wygląd świątyń. Początkowo skrom­
ne, niewiele różniące się od zwykłych domostw, zamieniono na olbrzymie budowle 
otoczone murem, ze skarbcem w  środku, bogato zdobione płaskorzeźbami6.

Świątynie budowane były najczęściej z kamienia. Posiadały pojedyncze pomiesz­
czenie, spełniające rolę miejsca najświętszego. Naprzeciw wejścia znajdowało się 
«miejsce wysokie" - naturalne lub sztuczne wzniesienie, na którym stawiano piono­
wo macebę tj. „wysoki głaz"7 Budowano również świątynie, które składały się z 
dwóch lub więcej pomieszczeń*.

W świątyniach tych nie ma wyraźnego podziału na „miejsca święte" i „miejsca 
najświętsze" Wszyscy uczestnicy mieli bezpośredni dostęp przed oblicze bóstwa. 
Ma dziedzińcu świątyni znajdował się ołtarz ofiarny, na którym dokonywano cało­
palenia oraz stały tam maceby’.

2  biegiem czasu pojawiają się zmiany w układzie bryły świątyni. Zostaje w y­
dzielona część najświętsza, do której dostęp stawał się coraz trudniejszy. W części 
tej przechowywano zazwyczaj podobiznę bóstwa i utrzymywana ona była najczę­
ściej w półmroku lub całkowitej ciemności10. Podkreślać to miało niedostępność ta­
jemnicy boskiego istnienia.

Wędrując przez Kanaan grupy semickie przechodzą przez znane i funkcjonujące 
°d stuleci sanktuaria pielgrzymkowe rdzennej ludności takie jak: Sychem (Rdz 12,6; 
33 2̂0), Betel (Rdz 12,8; 13,3; 28,16-22; 35,6-15), Hebron albo Mamie (Rdz 13,18; 18,1; 
^17.19; 25,9), Beer-Szeba (Rdz 21,33; 25,23-25), Studnia Lachai-Roj (Rdz 16,14; 24,62).

2  czasem sanktuaria te Izraelici przyjmują jako swoje miejsca kultu, przypisują 
Patriarchom ich założenie i pielgrzymują do nich. Na wcześniejsze ramy kananej-
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skiej religii naturalistycznej zostają nałożone nowe treści, które dotyczą wspomnień 
historycznych wybranego pokolenia.

Na pojmowanie i kształt świątyni w Izraelu swe piętno wywarł exodus oraz 
przymierze pod Synajem, wraz z przepisami o budowie przybytku.

Przybytek był osobliwą konstrukcją, kombinacją namiotu i budowli drewnianej, 
jakby rozbieralną świątynią”. Opis tego sanktuarium podany w sposób wyidealizo­
wany z licznymi powtórzeniami przedstawia Wj 25-31; 35-40. Cechą charakterystycz­
ną jest podział namiotu na dwie części: pierwsza sala o wymiarach 30x15x10 łokci i 
sala wewnętrzna w kształcie sześcianu o wymiarze boku 10 łokci. Całość otoczona 
świętym dziedzińcem. Ołtarz całołopaleń znajdował się przed przybytkiem, a w we­
wnętrznej sali „święte świętych" była Arka Przymierza (Wj, 25,10-22; 37,1-9).

Oprócz tej „przenośnej świątyni", Izraelici posiadali namiot sakralny, który Moj­
żesz rozbijał poza obozem, i w którym kontaktował się z Jahwe12. Tam otrzymywał 
od Boga rozkazy, które przekazywał zgromadzonemu wokół niego ludowi. Tam 
Pan rozmawiał z Mojżeszem „twarzą w twarz"

Z chwilą wejścia do Kanaanu i zdobycia go zmienia się sytuacja sanktuariów, 
związanych z patriarchami, gdyż osiadłe pokolenia izraelskie stają się ich rzeczy­
wistymi posiadaczami. Jedne z nich są centrami kultu lokalnego, określonej grupy 
czy pokolenia, a inne stają się miejscami zgromadzeń grup pokoleń, czy nawet całe­
go narodu. Ostatnie odgrywają rolę centralizującą dla formującego się narodu izra­
elskiego. Wspólny kult w centralnym sanktuarium oraz wspólne credo są podsta­
wą amfiktionii izraelskich pokoleń” .

Izraelici podbijający Kanaan przejmują pewne zwyczaje kultowe, które były kon­
tynuowane w kulcie jahwistycznym14. Elementy naturalistyczne, cechujące religię 
kananejską miały wpływ na baalizację kultu Jahwe i były zwalczane w później­
szym okresie przez proroków15.

W okresie Sędziów plemiona izraelskie tworzyły luźną federaqç, która jedno­
czyła się mniej lub bardziej widocznie, gdy następowało zagrożenie militarne spo­
wodowane ekspansją Filistynów16. Skupienie w swoim ręku przywództwa zarów­
no w sferze religijnej jak i politycznej przez proroka Samuela umożliwiło wprowa­
dzenie ustroju monarchicznego. Saul został przedstawiony jako król. Panowanie 
Saula (około 1040-1010 a.C.) stworzyło dwunastu pokoleniom izraelskim możliwość 
zjednoczenia się w jeden organizm polityczny, obejmujący cały naród17.

Po śmierci Saula królem został Dawid (około 1010-970 a.C.) ” . Miał on od po­
czątku jeden cel: faktyczne zjednoczenie wszystkich pokoleń Izraela pod swoim  
berłem. Stolicą jego państwa została Jerozolima” . Miasto to również stało się religij­
nym ośrodkiem państwa izraelskiego. Dawid sprowadził tutaj Arkę, która znajdo­
wała się w Kiqat-Jearim, po zwróceniu jej przez Filistynów (2Sm 6,1-19). Po umiesz­
czeniu Arki na Syjonie, Jerozolima stała się miastem świętym, miastem wybranym 
przez Jahwe20.

Następnym krokiem Dawida było wybudowanie sobie pałacu, do którego król 
Hiram z Tyru dostarczył mu drzew cedrowych (lSm 5,11). Zamysłem Dawida było 
również zbudowanie świątyni. Prorok Natan wyjaśnił mu, że będzie to zadaniem 
jego następcy21. Kupił grunt pod przyszłą świątynię i ustawił tam ołtarz (2Sm 18- 
25). Gromadził również materiały budowlane na świątynię (lKm  22).

Pozostawione przez Dawida dziedzictwo objął syn jego Salomon (970-931 a. C)- 
Teraz od niego zależało, by zjednoczone plemiona przekształcić w jeden naród22-
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Salomon zasłynął jako wielki budowniczy. Wznoszenie budowli stało się głównym  
z jego celów. Budowle te miały świadczyć o potędze odziedziczonego po ojcu króle­
stwa, które jeszcze nie posiadało tego materialnego przepychu, jaki według ówcze­
snych pojęć mieszkańców Wschodu, był czymś nieodzownym3 . Aby mieć fundu­
sze na te budowle, Salomon nawiązał rozległe stosunki handlowe zarówno ze swo­
imi sąsiadami, jak również państwami odległymi3 . Dysponował flotą dalekomor­
ską, tzw. „okręty z Tarszisz", która co trzy lata wypływała w morze udając się w 
długą podróż dla zdobycia artykułów handlowych (1 Kri 10,22).

Podejmując myśl, której urzeczywistnienia tak bardzo pragnął Dawid, Salomon 
zaczął od budowy świątyni. Znaczącą pomoc w postaci wyspecjalizowanych robot­
ników i materiału budowlanego otrzymał od przyjaciela ojca, króla Hirama z Tyru.

Miejscem wybranym pod budowę świątyni była tzw. „Moriah"- wzgórze stano­
wiące przedłużenie Ofelu w kierunku północnym. Tam było klepisko Aruny Jebu- 
styty, miejsce teofanii Dawida oraz ołtarz jaki wystawił Dawid dla Jahwe25. Budowę 
rozpoczął Salomon w „czwartym roku panowania nad Izraelem" (1 Kri 6,1) i trwała 
ona siedem lat (1 Kri 6,38).

Świątynia w ścisłym znaczeniu tego wyrazu była budynkiem złożonym z trzech 
pomieszczeń i wzniesiona na osi wschód-zachód26.

Przedsionek (hebr. ułam) szeroki na l im  (20 łokci), długi na 5,5m (10 łokci) i 
wysoki około 16,5m (30 łokci).

Aula (hebr. hekal) zwana też „miejscem świętym" (kodesz) szeroka na lim , dłu­
ga na 22m (40 łokci) i wysoka na 16,5m.

Komora (hebr. debir) zwana też „miejscem najświętszym" (kodesz kodeszim) 
/,święte świętych" izba kwadratowa o boku lim .

Cała wewnętrzna długość budynku od frontu przedsionka aż do końca komory 
wynosiła 38,5m (70 łokci) szerokość lim 27

Budynek z trzech stron (oprócz frontu) otoczony był przybudówkami, które słu­
żyły jako magazyny28. Okna znajdujące się na wysokości około 9m (ponad przybu­
dówkami) oświetlały tylko aulę, a nie komorę, która była zupełnie ciemna29.

Po obu stronach przedsionka stały dwie kolumny z brązu wysokości 9,9m, za­
kończone kapitelem o wysokości 2,75m. Kolumna z prawej strony nazywała się Ja­
kin, a z lewej Boaz (1 Kri 7,15-22). Budynek otoczony był murem usytuowanym od 
niego w  pewnej odległości, tworząc w ten sposób odkrytą przestrzeń, którą nazy­
wano dziedzińcem wewnętrznym30. W murze tym znajdowały się trzy bramy w y­
chodzące na trzy strony świata.

Na dziedzińcu, w przedłużeniu centralnej osi świątyni wznosił się na świętej 
skale ołtarz całopalenia. Tutaj również znajdował się obszerny zbiornik na wodę 
tzw. „morze brązowe", bardzo bogato przyozdobione oraz stało dziesięć konwi brą­
zowych, w  których przewożono wodę, gdy zachodziła potrzeba obmycia mięsa ofiar 
z krwi (1 Kri 7,2340).

Wewnętrzne urządzenie świątyni odznaczało się niebywałym przepychem. Ściany 
i sufit pokryte były drewnem cedrowym i ozdobione wizerunkami Cherubinów, palm 
i kwiatów. Podłoga wyłożona była drewnem cyprysowym, całość była pozłacana31.

W debir „święte świętych" umieszczona była tylko Arka. Miejsce to uświęcone 
było obecnością Jahwe. Otwarte drzwi przesłonięte były zasłoną. Po obu bokach 
Arki stały dwie figury Cherubinów ( 1 Kri 6,23-28).

W hekal „miejsce święte" stał złoty ołtarz kadzenia, pokryty złotem stół dla chle-
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bów pokładnych, dziesięć świeczników wykonanych ze złota oraz wiele innych 
sprzętów liturgicznych (1 Kri 7,48-50).

Po wybudowaniu świątyni Salomon zbudował pałac królewski otoczony dzie­
dzińcem zewnętrznym.

W Święto Namiotów dwunastego roku panowania Salomona odbyło się poświę­
cenie świątyni, do której sprowadzono Arkę Przymierza (1 Kri 8,1-53). Z chwilą 
usytuowania Arki w świątyni, przejęła ona funkcję wszystkich wcześniejszych miejsc, 
na których dawniej sprawowano kult Boży32.

Sytuacja prawna świątyni była też szczególna, odmienna od istniejących wcze­
śniej sanktuariów. Została wzniesiona na ziemi królewskiej i jej budowniczym był 
król. On też wyznaczał terminy napraw, mógł dokonać reformy kultu, kapłani byli 
jego urzędnikami, świątynia Salomona była więc sanktuarium państwowym, kró­
lewskim, w którym składano prywatne ofiary króla oraz przede wszystkim ofiary 
państwowe. To, że pokolenia należące do starego amfiktiońskiego związku uznały 
tę świątynię za sanktuarium całego Izraela, było pochodną faktu sprowadzenia tam 
Arki33. Świątynia stała się miejscem pielgrzymek, a największe znaczenie miało uro­
czyście obchodzone Święto Namiotów34.

Z chwilą śmierci Salomona doszło do podziału kraju na dwa państwa. Była to 
właściwie schizma polityczno-religijna i rozpoczęła się w  Sychem od proklamacji 
Jeroboama (929-909 a. C.) królem Izraela. Aby silniej podkreślić rozłam, Jeroboam 
założył stałe sanktuaria w  Dan i Betel, które jego poddanym miały zastąpić świąty­
nię jerozolimską35.

Los świątyni w  Jerozolimie i rozwijający się tam kult w  znacznej mierze uzależ­
nione były od stanu religijno-moralnego władcy jaki w  danej chwili panował w  Ju­
dzie. Innym czynnikiem mającym wpływ na świątynię i państwo były uwarunko­
wania zewnętrzne wynikające z ekspansji jej bliższych lub dalszych sąsiadów3t>.

W okresie rządów Roboama (931-914 a. C.) odżyło bałwochwalstwo kananejskie 
(1 Kri 14,21-24). Świątynia i pałac królewski zostały ograbione z bogactw przez fa­
raona Szesznoka I (945-924 a. C.) 37 Panowanie Atalii (841-835 a. C.) wyrządziło 
świątyni wiele szkody. Królowa zawłaszczyła przedmioty służące do sprawowania 
kultu Jahwe i przekazała je świątyni Baala (2 Km 24,7). Skarbiec świątyni i pałacu 
królewskiego został zrabowany przez wojska Joasza (797-782 a. C.) króla Izraela. 
Wydawanie zawartości tegoż skarbca było niejednokrotnie powodem uratowania 
Jerozolimy przed zniszczeniem (2 Km 12,19; 2 Kri 16,8).

W czasie panowania Achaza (737-728 a. C.) został zmieniony ołtarz w świątyni. 
Nowy był kopią ołtarza jaki zobaczył król podczas pobytu w Damaszku u króla 
Tiglat—Pilesera m  (745-726 a. C.)38. Achaza cechował najszerzej pojęty synkretyzm 
religijny. Nie prześladował Jahwe, oddawał mu cześć. Obok Niego wprowadził do 
Jerozolimy i świątyni prawie wszystkich bogów z jakimi się tylko spotkał w stosun­
kach z innymi narodami35. Wyznawał też kult boga Ammonitów, Molocha, któremu 
złożył ofiarę całopalną z własnego syna (2Krl 163)-

Bardzo zły okres przeżywała świątynia za rządów króla Manassesa (696-643 a. 
C.). Wspierany przez ugrupowanie proasyryjskie, ulegając potędze Asyrii, wszedł 
w jej orbitę duchową i sprowadził do Judy kulty pogańskie40. Że szczególnym upodo­
baniem oddawano cześć asyryjskim bóstwom astralnym.

W samej świątyni jerozolimskiej ustawiono ołtarze obcym bogom. W mury świą­
tyni wkradł się nawet nierząd sakralny (2 Kri 23,7). Odżył również kult Molocha,
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któremu postawiono świątynię w dolinie Hinnom. Manasses posunął się do otwar­
tej walki z jahwizmem, prześladując wiernych bardzo okrutnie (2 Kri 21,16).

W okresie panowania królów reformatorów oraz szczerych wyznawców Jahwe, 
świątynia oraz kult przeżywały okres rozwoju. Odrestaurowanie świątyni zostało 
dokonane przez króla Joasza (835-796 a. C.). Przywrócił on oficjalny kult Jahwe, 
zarządził zbiórkę pieniędzy na świątynię oraz kontrolował wydatki związane z 
odnowieniem świątyni (2 Kri 123-17).

Świątynia została wzbogacona o Bramę Górną w okresie rządów Jotama (739- - 
734 a. C.). Król ten wzmocnił mury świątynne (2 Km 273), jak również zbudował i 
wzmocnił inne miasta judzkie (2 Km 27,4).

Okres rządów Ezechiasza (728-699 a. C.) wpłynął korzystnie na los świątyni i 
sprawowanego tam kultu. Za swoją działalność projahwistyczną otrzymał on po­
chwały (2 Kri 183-5). Postanowił swojemu narodowi w oparciu o starą tradycję za­
pewnić siłę i jedność poprzez skoncentrowanie kultu w Jerozolimie pod swoim czuj­
nym okiem41.

Centralizacja kultu Jahwe, będąca w praktyce aż dotąd tylko pobożnym życze­
niem królów jahwistów, zaczęła się urzeczywistniać dzięki likwidowaniu „wyżyn", 
niszczeniu steli i aszer oraz usuwaniu ołtarzy (2Km 31,1). Zaprzestano oddawać 
też cześć wężowi miedzianemu z czasów Mojżesza (2Krl 18,4). Król oczyścił świą­
tynię z wszelkich rzeczy nie związanych z kultem Jahwe, które wprowadził tam 
jego ojciec Achaz (2Km 29,1-19). Dokonano poświęcenia świątyni i złożono ofiary 
na ołtarzu całopalenia. Zreorganizowano również stan kapłański i lewicki, przy­
wrócono zmiany w świątyni. Ezechiasz chcąc przywrócić ruch pielgrzymkowy za­
prosił do świątyni na uroczystą Paschę mieszkańców Judy oraz dawnego Izraela. 
Miało to dopomóc w centralizacji miejsca kultu (2Km 30). Za tego też króla, w  du­
chu skoncentrowanego kultu przeredagowano zbiór praw zawartych w dzisiejszym 
Pwt 12-29, dodając na jego początku prawo o jedności kultu42.

Również okres rządów Jozjasza (641-609 a. C.) wpłynął korzystnie na kult Jah­
we. Władca wykorzystując rozpadanie się państwa asyryjskiego, usiłował zrzucić 
zależność od niego i przywrócić Judzie całkowitą niepodległość. Ruch na rzecz od­
nowy moralnej spowodował odrzucenie zwyczajów religijnych oraz kultów asyryj­
skich, które mieszały się z kultem Jahwe43. Jozjasz zebrał kapłanów z całego kraju, 
zniósł sanktuaria lokalne (2Krl 23,5.8-9). Usuwał bałwochwalstwo i objawy wszel­
kiego synkretyzmu (2Km 34,4-7), centralizował kult.

Rozpoczął również renowację świątyni, zniszczonej przy usuwaniu elementów 
kultu bałwochwalczego, czy też zwykłych uszkodzeń jakie powstawały z biegiem  
•at. Podczas tych prac odnaleziono „księgę Prawa"44. Król zapoznał się z treścią 
księgi i pod jej wpływem jeszcze bardziej spotęgował swoje wysiłki w dziedzinie 
reformy i to według wskazówek tam zawartych.

Lud zapoznał się z księgą i złożył przysięgę podczas uroczystego zebrania w  świą­
tyni, że będzie zachowywał jej postanowienia. W odrestaurowanej świątyni dla pod­
kreślenia centralizacji kultu, z udziałem całego ludu, obchodzono uroczyście Paschę.

Reforma Jozjasza przeprowadzona z taką surowością nie zakończyła się pełnym  
sukcesem. Synkretyzm odżył po śmierci króla, by za panowania Joakima (609-598 
a- C.) zawładnąć coraz szerszymi terenami Judy45.

W okresie tym wzrasta potęga Babilonu. Juda znajduje się między dwiema zwal­
a ją cy m i się stronami. Po klęsce faraona Neko II (609-594 a. C.) pod Karkemisz w
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roku 605 a. C., Nabuchodonozor (605-562 a. C.), król Babilonu, obiegł Jerozolimę. 
Po zabraniu części naczyń ze świątyni odszedł spod murów miasta. Powtórne wy­
stąpienie Jojakima przeciw Nabuchodonozorowi zakończyło się najazdem sąsied­
nich ludów, a w końcu on sam w roku 598 a. C., oblegał Jerozolimę i zdobył ją. Król 
Jechoniasz (598 a. C.) został uprowadzony do Babilonu wraz z rodziną, dworem i 
rzemieślnikami (2Krl 24,8-16j46. Złupiona została również świątynia wraz z pała­
cem królewskim.

W okresie panowania Sedecjasza (597-586 a. C.) religijność i moralność upadała 
dalej. W świątyni panoszyło się bałwochwalstwo. Obok bóstw babilońskich czczo­
no również egipskie (Ez 8,1-9,10). Próba zrzucenia supremacji Babilonu z „barków" 
Judy zakończyła się dla niej katastrofą narodową. Nabuchodonozor uderzył na ligę 
antybabilońską i jako pierwsza padła Juda. W roku 589 a. C. zajmuje jej terytorium. 
Jerozolima oraz dwie warownie, Lakisz i Azeka pozostawały nie zdobyte (Jr 34,7). 
Gdy faraon Hofra (589-570 a. C.), udając się na pomoc Fenicji, chciał uwolnić Jero­
zolimę, Nabuchodonozor odstąpił od niej47 Wrócił pod jej mury, gdy Hofra wycofał 
się do Delty. Nowe oblężenie trwało krótko, gdyż oblężeni żyli w okropnych wa­
runkach. Szerzył się głód, pociągający za sobą epidemie (Lm 1,20).

Dziewiątego dnia miesiąca czwartego (czerwiec-lipiec) Chaldejczycy zrobili wy­
łom w murze48. Postąpili brutalnie z rodziną królewską (2 Kri 25,7). W miesiąc po 
zajęciu, miasto zostało spustoszone, pałac królewski i świątynia spalone49. Naczynia 
kultu zabrano do Babilonu. „Miasto Dawida" stało się zbiorowiskiem gruzów i pogo­
rzeliskiem. Arcykapłan, inni dostojni kapłani i ludzie świeccy zostali uśmierceni w 
Ribla (2 Kri 25,18-21). Do Babilonu deportowano część ludzi50. Zniknęła też z historii 
największa świętość Izraela, Arka Przymierza. Miejsce Najświętsze w świątyni od nie­
woli babilońskiej było puste51. Rok 586 a. C. był kresem czasów I świątyni.

Niewola babilońska dla uprowadzonych z Judy nie miała takich zgubnych na­
stępstw, jak asyryjska deportacja z 722 a. C. Wygnańcy stanowiąc kroplę w morzu 
innowierców nie ulegli procesowi asymilacji i nie przyjęli religii ludności, wśród 
której przyszło im mieszkać.

Powrót wygnańców do ojczyzny umożliwił Cyrus (558-529 a. C.). Zdobywszy 
Babilon, pozwolił ludom uprowadzonym przez Babilończyków powrócić do ich 
dawnych siedzib52. Z dobrodziejstwa tego skorzystali też Żydzi. W 538 a. C. Cyrus 
pozwolił im powrócić do ojczyzny, odbudować świątynię w  Jerozolimie. Wydał rów­
nież sprzęty świątynne (Ezd 1,1-11).

Wiosną 537 a. C. pierwsza grupa repatriantów wyruszyła do Judei. Na czele 
powracających stał Zorobabel, książę z rodu Dawida oraz arcykapłan Jozue. Zastali 
kraj zdewastowany, częściowo zajęty przez Edomitów. Sprawą, która od początku 
interesowała repatriantów, była odbudowa świątyni jerozolimskiej. Trudności fi­
nansowe pierwszych przesiedleńców sprawiły, że na początku odbudowano ołtarz 
całopaleń (Ezd 3,1-3) oraz położono fundamenty właściwej świątyni (Ezd 3,7-10). 
W budowie pragnęli uczestniczyć też Samarytanie, lecz Żydzi stanowczo im odmó­
wili (Ezd 4,1-3). Obrażeni, drogą przekupstwa osiągnęli to, że przerwano budowę. 
Wznowiono ją w 520 a. C., za namową proroków Aggeusza i Zachariasza, a zakoń­
czono w 515 a. C. Wszelkim próbom storpedowania budowy sprzeciwił się Dariusz 
I (521-486 a. C.), który sprawę rozstrzygnął pomyślnie d b  Żydów, zarządzając, żeby 
koszty budowy i kultu pokrywane były z dochodów podatkowych Syrii0 .

Chociaż starano się naśladować gmach pierwszej świątyni i sprowadzono bu-
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dulec z Libanu, to efekt końcowy był daleko skromniejszy niż w  wypadku świątyni 
Salomona. W miejscu najświętszym nie było już Arki Przymierza. Zamiast dziesię­
ciu świeczników w hekal był tylko jeden siedmioramienny. Były dwa dziedzińce: 
zewnętrzny, na którym mogli przebywać wszyscy i wewnętrzny, gdzie wstęp mieli 
tylko Żydzi, którzy poddali się oczyszczeniu54.

W 445 a. C. przybył do Jerozolimy Nehemiasz. Jako namiestnik Judei zabrał się 
niezwłocznie do odbudowy murów i bram miasta oraz uporządkowania spraw 
społecznych55. Do Jerozolimy przybył również Ezdrasz z zamiarem uporządkowa­
nia spraw religijnych56.

Teokracja żydowska w Judzie wykorzystując wpływy zwolenników jahwizmu 
na dworze perskim, uzyskała przywilej królewski, mocą którego wszyscy Żydzi, 
niezależnie gdzie mieszkają, mieli uznawać za swój najwyższy autorytet w dziedzi­
nie religijnej władzę arcykapłana w Jerozolimie.

Skonsolidowany od czasów Ezdrasza judaizm, przeszedł próbę, kiedy po zdo­
byciu państwa perskiego przez Aleksandra Macedońskiego (336-323 a. C.) na teren 
Bliskiego Wschodu zaczęła przenikać kultura grecka w postaci rodzącego się helle­
nizmu, który pociągał zwłaszcza warstwy wykształcone. Życie religijne koncentro­
wało się wokół Tory i świątyni. Kapłani, którzy powinni zajmować się objaśnianiem 
i komentowaniem Prawa, więcej czasu poświęcali kultowi świątynnemu, który za­
pewniał im przodującą rolę w narodzie. Studiowaniem i komentowaniem Prawa 
zajęli się „soferim" znani potem jako „uczeni w Piśmie" lub „doktorzy Prawa"57.

Po śmierci Aleksandra państwo jego podzielono, a o Palestynę rywalizowali Se- 
leucydzi władający w  Syrii oraz Ptolomeusze rządzący w  Egipcie.

W 198 a. C. wojska Antiocha III (223-187 a. C.) zwyciężyły Egipcjan i Palestyna 
Przeszła we władanie Seleucydów. Nowy władca zagwarantował mieszkańcom 
kraju prawo do zachowania narodowych zwyczajów i zatwierdził autonomiczny 
status kraju. Administracja wewnętrzna pozostała w  rękach arcykapłana i Rady 
Starszych. Świątynia zwolniona została od płacenia podatków, świętość pozostała 
nienaruszona i nietykalna (2Mch 3,1-3). Próby zawładnięcia skarbami świątyni na­
stępują za rządów Seleukosa IV (187-175 a. C.). W okresie tym bardzo aktywne było 
stronnictwo hellenistyczne, które wraz z objęciem rzędów przez Antiocha IV Epifa- 
nesa (175-163 a. C.) przystąpiło do bezpośredniej akcji.

Władca ten powracając z Egiptu zdobył Jerozolimę, urządził rzeź ludności, za­
brał ze świątyni przedmioty kultu5*. Zbudował również obok świątyni potężną 
Warownię - Akrę. Prowadząc proces zjednoczenia wszystkich swoich ziem Antioch 
W  W p r o w a d z ił W Palestynie kult Zeusa Olimpijskiego i temuż bóstwu poświęcił 
ŚVviątynię w  Jerozolimie59. Zakazano obrzezania, przestrzegania szabatu i wszel­
kich świąt o r a z  przechowywania Tory. Nieposłuszeństwo karano śmiercią.

Podjęta przez Antiocha IV próba likwidacji judaizmu doprowadziła do powsta- 
nia/ któremu przewodził Matatiasz, kapłan z pokolenia Joariba (lMch 2,1). Po jego 
Arcuerei powstańcom przewodził Juda (166-160 a. C.), syn Matatiasza. W 165 a. C. 
^zwolono Żydom na powrót do świątyni i zagwarantowano swobody religijne. W 
Wstępnym roku oczyszczono świątynię i przywrócono kult Jahwe (lMch 4,36-59).

Ostatni z braci, Szymon (142-134 a. C.), osiągnął formalne uzyskanie niepodle­
głości Judei. Kultem w kraju kierowali saduceusze, wywodzący się z wyższych 
Carstw kapłańskich i arystokracji. Panowali oni nad świątynią i wielu z nich nale- 
2a °̂ do Sanhedrynu“ . Inne ugrupowanie, faryzeusze, wnikliwie zajmowali się Pra-
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wem i nauczali go. Zwalczali saduceuszy oraz dynastię hasmonejską, gdyż jq wła­
dzę uznawali za niezgodną z Prawem.

W 63 a. C. na prośbę Żydów do Jerozolimy wkroczyli Rzymianie, aby położyć 
kres bratobójczej walce między Arystobulosem II (67-63 a. C.) a Janem Hirkanem II. 
Wódz Rzymian, Pompejusz, pragnąc poznać tajemnicę religii żydowskiej, wkro­
czył do największej świętości Żydów, „świętego świętych"61. Pompejusz zachował 
lokalne władze i samorząd, czyniąc z Judei rzymską prowincję.

W 53 a. C . jeden z wodzów rzymskich, Krassus, wtargnął do Jerozolimy i ograbił 
skarbiec świątyni62. W zamian za pomoc udzieloną Cezarowi w rozgromieniu wojsk 
egipskich podjął on kilka decyzji zmierzających do ochrony położenia gmin żydow­
skich w krajach diaspory. Żydzi mieli zapewnioną wolność wyznania i swobodę 
praktyk oraz możliwość wysyłania darów do świątyni.

W 40 a. C. popierany przez Żydów powrócił na scenę polityczną Antygon (40-37 
a. C.), syn Arystobulosa II. Zdobył Jerozolimę i przywrócił w  swojej osobie podwój­
ny tytuł: króla i arcykapłana63.

W okresie tym wypływa postać Heroda, syna Antypatra. Rzym nadał mu tytuł 
króla Judei. W 37 a. C. Jerozolima została zdobyta i na tronie zasiadł Herod (37-4 a. 
C.). Rozwiązał Radę Starszych powołując w jej miejsce ciało doradcze złożone z 
przyjaciół. Zamordował również 45 członków Sanhedrynu, którzy go potępili. Nie 
mogąc osobiście przyjąć urzędu arcykapłana, Herod powierzył go Ananelowi, Ży­
dowi z Babilonii. Po nim godność tę sprawowało kilku stronników Heroda z rodzin 
saducejskich.

W 19 a. C. Herod postanowił rozbudować i upiększyć świątynię, święty budy­
nek odbudowany wśród tylu trudów przez repatriantów z Babilonu, znajdował się 
prawie w ruinie wskutek wojen syryjskich i rzymskich oraz niszczącego działania 
czasu. Jej wygląd kontrastował z dziełami architektonicznymi jakie powstały w  Ju­
dei i stolicy z inicjatywy Heroda.

Projekt zaskoczył Żydów. Obawiali się, że pod pozorem prac rekonstrukcyjnych 
Herod zniszczy świątynię całkowicie lub odbuduje ją według zasad hellenistycz­
nych z wyobrażeniami ludzi i zwierząt. Aby rozwiać ich wątpliwości Herod za­
pewnił, iż nie zburzy ani jednego kamienia ze starej świątyni, póki nie będzie wszyst­
ko gotowe do budowy nowej. W tym celu zebrał ogromne ilości materiałów, zaan­
gażował dziesięć tysięcy robotników. Tysiąc kapłanów nauczono sztuki murarskiej 
i innych prac budowlanych aby prowadzili prace we wnętrzu świątyni. Koszty bu­
dowy miały być pokryte przez Heroda. Odnowiona, nie powinna mieć już skrom­
nych rozmiarów i ubogiego urządzenia jak świątynia Zorobabela, lecz miała od­
twarzać dokładnie świątynię Salomona, z tą różnicą, że przewyższałaby ją we wspa­
niałości“ .

Pracę rozpoczęto od poszerzenia terenu świątynnego. Zniwelowano od północy 
górę Bezeta poprzez wykucie skały, a od południa wzniesiono nasyp ziemny pod­
trzymywany olbrzymią podbudową od strony doliny Cedronu, Ofelu i Tyropeonu65- 
Kapłani w ciągu 18 miesięcy odbudowali Przybytek, a robotnicy w ciągu 10 lat za­
kończyli odbudowę pozostałych części świątyni. W 10 a. C. w rocznicę swego wstą­
pienia na tron Herod obchodził uroczyście oddanie świątyni do użytku. Z tej okazji 
król złożył w ofierze 300 wołów.

Całkowite zakończenie prac przy jej upiększaniu i rozbudowie nastąpiło w  64 p- 
C., na 6 lat przed jej zburzeniem przez wojska Tytusa. W czasie jej odbudowy niß
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została przerwana nawet na 1 dzień ciągłość kultu.
Na zniwelowanym  i powiększonym  obszarze wzniesiono wysoki na 15 m mur 

zewnętrzny. Odgradzał on świątynię od reszty miasta, czyniąc z niej istną warow­
nię. Mur od zachodu miał około 480m długości, mur od północy 300m44.

Z miastem łączyło teren świątyni 8 bram. W murze południowym  były 2 bramy: 
Brama Podwójna oraz Brama Potrójna. Od strony wschodniej prowadziła na teren 
świątyni Brama Suzy, a od północnej Brama Owcza. Od strony zachodniej można 
było przejść z  miasta na Dziedziniec Pogan przez jedną z 4 bram67

Do murów od strony wewnętrznej przylegały portyki. Dwa z nich biegnące 
w zdłuż murów północnego i zachodniego zbiegały się w  fortecy Antonia. Portyk 
Salomona przyozdobiony 3 rzędami kolumn greckich przylegał do wschodniego  
muru. Najokazalszym był portyk południow y zwany królewskim. Zbudowany był 
ze 164 kolumn ustawionych w  4 rzędach. Środkową nawę portyku z miastem łączył 
most przerzucony przez dolinę Tyropeon. Od strony wschodniej portyk przylegał 
do doliny Cedronu. Była tu około 180 metrowa różnica poziom u m iędzy szczytem  
portyku a dnem doliny48.

Wszystkie 4 portyki były zewnętrznym obramowaniem Dziedzińca Pogan, któ­
ry zajmował największą część całego terenu świątynnego. Tu m ogli przebywać po­
ganie oraz Izraelici będący w  stanie nieczystości rytualnej. Na dziedzińcu sprzeda­
wano zwierzęta i ptaki ofiarne oraz dokonywano wym iany pieniędzy na monetę 
hebrajską. Tutaj również nauczali sławni nauczyciele i udzielano porad prawnych  
pielgrzymom49.

Balustrada kamienna o wysokości 1,5m oddzielała Dziedziniec Pogan od wewnętrz­
nych dziedzińców świątyni. W niej było 13 przejść, a przed każdym z  nich napis w  
IÇzyku greckim i łacińskim ostrzegał cudzoziemców przed przekraczaniem tych miejsc’0.

Dziedzińce wewnętrzne były podw yższone w  stosunku do Dziedzińca Pogan. 
Wchodziło się w  ich obręb przez jedną z dziewięciu bram oraz po schodach um iesz­
czonych przed bramami.

Na Dziedziniec N iew iast prowadziły 3 bramy. Znajdowały się tam pom ieszcze­
nia do m agazynowania drewna, wina i oliwy. Na dziedzińcu było również 13 skar­
bon, do których wierni wrzucali ofiary na potrzeby kultu.

Wyżej od dziedzińca Niewiast znajdował się Dziedziniec Izraela, na który prowa­
dziło 15 półkolistych stopni oraz Brama Nikanora. Dziedziniec Izraela był długi na 
60m, a szeroki na 5m. Niewielka balustrada oddzielała go od Dziedzińca Kapłańskie­
go, na którym mogli przebywać tylko kapłani oraz Izraelici w  dzień Święta Namiotów.

Na dziedzińcu tym znajdował się ołtarz całopalenia, stoły do przygotowywania  
ofiar oraz olbrzymi basen z wodą przeznaczoną do obmyć rytualnych tzw. „morze 
o^edziane". Ołtarz całopalenia wykonany był z nieciosanych kamieni. Dochodziło  
s*ę do niego po platformie z  wolna wznoszącej się ku górze71. W głębi Dziedzińca 
Kapłanów, zw rócony frontem ku wschodow i w znosił się w łaściwy Przybytek. Skła­
d y  się on z trzech części: portyku, „miejsca świętego" i „świętego świętych"

Portyk będący jednocześnie przedsionkiem (ułam) był szeroki i wysoki na około 
5° ni- Pomieszczenie wewnątrz portyku miało 5m długości i 10m szerokości. Portyk 
Posiadał podwójne drzwi pow leczone złotem, nad którymi rozpościerały się rzeź­
bione liście w innego krzewu. Drzwi na noc były zamykane. W dzień przedsionek  
°d «miejsca świętego" oddzielała ciężka ozdobna zasłona z wyhaftowaną mapą 
nieba.
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Miejsce święte (hekal) miało 20m długości, 10m szerokości i 20m wysokości. 
Wewnątrz był złoty stół na chleby pokładne, ołtarz kadzielny oraz płonący bez prze­
rwy świecznik siedmioramienny. Miejsce święte otoczone było przez izby rozłożo­
ne na trzech kondygnacjach, a które służyły jako mieszkania i biura. Do wewnątrz 
przenikało światło przez zakratowane okna72.

Trzecim pomieszczeniem wewnątrz budynku było miejsce najświętsze (debir). 
Od hekal oddzielała je zasłona podobna do tej, która przesłaniała wejście między 
przedsionkiem i "miejscem świętym". Panowała w nim niemal całkowita ciemność 
i cisza.

Miejsce było puste, nie zawierało żadnego posągu, symbolu, prócz wystającej 
nieco płyty kamiennej zwanej „pępkiem świata"73. Tylko arcykapłan raz do roku w 
dzień Pojednania wchodził tu, aby złożyć ofiarę kadzielną.

Mimo haseł przeciwstawienia się wszelkim wpływom hellenizmu wraz z reno­
wacją świątyni sztuka grecka wkroczyła tryumfalnie na jej teren. Kolumnady, gło­
wice, trójkątny fronton, biała marmurowa attyka otaczająca dach, jak również on 
sam, rozwiązane były na sposób helleński. Przypory, zazębiające się mury, tarasy 
piętrzące się coraz wyżej, a także przylegająca do świątyni od północnego zachodu 
twierdza Antonia miały w  sobie coś z budowli babilońskich74.

Po śmierci Heroda, Rzym podzielił jego królestwo. Judea, Samaria i Idumea do­
stały się w spadku Archelaosowi (4 a. C.-6 p. C.), który zamiast tytułem króla, mu- 
siał zadowolić się godnością tetrarchy. Po odwołaniu Archelaosa za okrucieństwa 
na ludności, terytoria Judei i Samarii podporządkowane zostały rzymskiemu pro­
kuratorowi. Odpowiedzialny on był za porządek. Sprawy religijne pozostawały w 
ręku arcykapłana i Sanhedrynu. Prokurator miał też wpływ na wybór arcykapłana. 
Na święta miał obowiązek zjawiać się w  Jerozolimie.

W okresie rządów prokuratora Waleriusza Gratusa (15-26 p. C.) urząd arcyka­
płana pełnił Annasz (15 p. C.), po nim jego 5 synów oraz Kajfasz (18-37 p. C.), zięć.

Prokurator Poncjusz Piłat (26-36 p. C.) swoimi nierozważnymi decyzjami draż­
nił Żydów75. W wyniku rzezi na Samarytanach został odwołany do Rzymu. Cesarz 
Kaligula (37-41 p. C.) w  odwecie za rozbicie swojego posągu w Jamni, nakazał umie­
ścić podobny w świątyni jerozolimskiej co mogło spowodować nieobliczalne skut­
ki. Katastrofie zapobiegło opóźnienie wykonania rozkazu i przedwczesna śmierć 
imperatora.

' W czasie rządów prokuratora Wentydiusza Kumanusa (48-52 p. C.) doszło do 
rozruchów oraz masakry Żydów w samym obrębie świątyni76.

Posunięcia Gesjusza Florusa (64-66 p. C.), ostatniego z prokuratorów oraz na­
pięta sytuacja polityczna doprowadziły do wybuchu powstania żydowskiego, ż  
rozkazu dowódcy straży świątynnej Eleazara kapłani zaprzestali składania ofiar za 
Rzym i cesarza77. Zeloci zaatakowali Antonię, zdobyli ją, Rzymianie opuścili Jero­
zolimę. Wśród zwycięzców zapanował chaos. Ugrupowania żydowskie zwalczały 
się wzajemnie, usiłując zdobyć przywództwo polityczne. W 67 p. C. Wezpazjan, 
wyznaczony na wodza przez Nerona (54-68 p. C.), odzyskał władzę nad Galileą. 
Jerozolimie władzę dzierżyli zeloci pod przywództwem Jana z Giskali. Pozbawił1 
oni godności arcykapłańskiej Ananusa i przy pomocy Idumejczyków urządzili rzeź 
mieszkańców Jerozolimy. Wespazjan w tym czasie obserwował sytuację polityczną 
w Rzymie po śmierci Nerona.

Wiosną 69 p. C. w Jerozolimie znajdowały się już trzy wzajemnie zwalczające stó
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stronnictwa. Eleazar, syn Szymona zajął budynek świątynny. Jan z Giskali ze swo­
imi zelotami kontrolował dziedzińce świątyni, a Szymon Bar-Goria zajął górne miasto 
i część dolnego. Mimo takiej sytuacji, obrzędy liturgiczne w świątyni trwały. W 
wyniku ciągłych walk zostały zniszczone zapasy żywności, a Jan z Giskali pokonał 
Eleazara i władał całą świątynią.

W lipcu 69 p. C. legiony Egiptu obwołały Wespazjana (69-79 p. C.) cezarem. 
Odpłynął on do Rzymu, a sprawę zakończenia wojny żydowskiej powierzył swoje­
mu synowi Tytusowi. Tytus skoncentrował legiony wokół Jerozolimy.

Z początkiem maja 70 p. C. Rzymianie opanowali trzeci mur, a następnie zdoby­
li drugi. W lipcu rozpoczęli atak na Antonię oraz opasali obrońców szańcem, aby 
uniemożliwić im dostarczenie żywności z zewnątrz. W środku zapanował straszli­
wy głód78. 17 lipca ustała codzienna ofiara w świątyni. Od tego dnia Żydzi nie skła­
dali już więcej ofiar.

Po upadku Antonii rozpoczęto oblężenie samej świątyni. Podpalono bramy, aby 
dostać się na dziedzińce zewnętrzne. Gdy zabieg okazał się skuteczny, Tytus naka­
zał nie burzyć budynku świątyni. W dniu 9 sierpnia walki przeniosły się na teren 
dziedzińców i samego Przybytku. W zapale walki jeden z żołnierzy rzymskich rzu­
cił płonącą głownię przez okno do wnętrza świątyni” Budynek stanął w płomie­
niach. Żołnierze zajęci rabowaniem nie zważali na rozkazy Tytusa odnoszące się do 
gaszenia pożaru. Tytus wraz z kilkoma wyższymi oficerami dotarł do „świętego 
świętych", ponawiając w ten sposób wyczyn Pompejusza®. Wraz z Przybytkiem 
spalono pozostałe zabudowania, krużganki oraz skarbiec81.

Część powstańców broniła się około 3 tygodni w Górnym Mieście, a później 
walki przeniosły się poza teren Jerozolimy82. Koniec wojny nastał wraz ze zdoby­
ciem Masady. W kwietniu 73 p. C. popełniło tam zbiorowe samobójstwo około 960 
zelotów. Opuszczając Jerozolimę wojsko z rozkazu Tytusa zburzyło miasto niemal 
doszczętnie. Kosztowne sprzęty liturgiczne ocalałe z pożaru zostały wywiezione 
do Rzymu. Władze rzymskie zakazały celebrowania obrzędów religijnych na gru­
zach wypalonej świątyni, zniosły godność arcykapłana i rozwiązały Sanhedryn.

Rola i teologia świątyni w czasach Starego Testamentu

Człowiek całkowicie zależny od Boga powinien w określonym czasie odpoczy­
wać, oddawać cześć Bogu i składać ofiary85. Czas ten to święta, które były najwznio­
ślejszymi momentami żyda ówczesnych ludzi i które były tak dawne jak sam czło­
wiek84. Związane były one z kulturą agrarną, odzwierriedlały rytm astronomiczny, 
astrologiczny, czy też inspirowane były tematem cyklów płoidności85.

Święta obchodzone były w  miejscach, które wybrał Jahwe. Ofiary składano w  
sanktuariach w Dan i Betel, na wyżynach oraz w  świątyni jerozolimskiej86. W niej, 
P° częśdowej centralizacji kultu dokonanej przez Ezechiasza (728-699 a. C.), obcho­
dzono Święto Paschy i Przaśników (2 Km 30,1.13). Po reformie Jozjasza (541-609 a. 
c  ) i zniesieniu miejsc kultu poza Jerozolimą tylko świątynia miała być miejscem 
legalnego kultu. W niej wyłącznie wolno było składać ofiary dla Jahwe, a ludność 3 
razy w roku zobowiązana była w  okresie świąt udać się do świątyni87.

Ze wszystkich świąt znaczących rok izraelski, najświętszym, najżarliwszym była 
pascha. Początek, rozwój i etymologia nazwy tego święta nie zostały jeszcze wyja­
śnione®. Pascha była instytucją przedizraelską, kultyczną ucztą nomadów przed
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zmianą trzód na przełomie zimy i lata. Gdy członkowie klanu mieli udać się na 
poszukiwanie innego pastwiska, zbierali się razem, składali w ofierze baranka w 
celu uproszenia pomyślności i zachowania od niebezpieczeństwa. Pokropienie krwią 
namiotów miało zachować od złych wpływów, uczta natomiast wzmacniała więzi 
rodowe i rodzinne. Zwierzę jako symbol życia winno być spożyte całkowicie, aby 
żadna jego cząstka nie dostała się demonom89.

Świętem związanym z kulturą agrarną i osiadłym trybem życia, było święto Prza- 
śników, obchodzone wiosną, na początku żniw jęczmienia. Przez 7 dni spożywano 
wtedy chleb przaśny nie zakwaszony fermentem starego zapasu (Pwt 16,3). Rów­
nież to święto powiązano z wyjściem z Egiptu (Wj 34,18). W ten sposób obydwa 
święta zostały włączone w historię zbawienia.

W okresie reformy Jozjasza Pascha nie przestając być świętem rodzinnym, staje 
się równocześnie świętem pielgrzymkowym, świętem liturgicznym90. Obchód bar­
dzo mocno wiązał się ze świątynią (2Km 35,1-17). Stała się ona uroczystością ku 
czci świątyni i włączoną w rytm kultu świątynnego91. Wspólnota rodzinna posze­
rzała się o cały naród, przyczyniając się do skonsolidowania narodu (2Km 35,18). 
Centralizacja świątyni uwypukliła ofiamiczy aspekt święta.

W czasie niewoli babilońskiej święto obchodzono w rodzinnych domach, wspo­
minano wyjście z Egiptu i wiązano z nim nadzieje na „nowe wyjście". Po odbudo­
wie świątyni Zorobabela i poświęceniu jej, uroczyście obchodzono Święto Paschy i 
Święto Przaśników (Ezd 6,19-22). Obydwa te święta, mimo gwałtownych prześla­
dowań w okresie hellenizmu przez Antiocha IV Epifanesa (175-164 a. C.), prze­
trwały do czasów Jezusa.

Pascha rozpoczynała się wieczorem dnia 14 Nisan (marzec/kwiecień). Żertwą 
ofiary paschalnej był baranek, który powinien odznaczać się odpowiednimi cecha­
mi92. Ofiarowanie dokonywało się na wewnętrznym dziedzińcu świątyni i czynił je 
ojciec rodziny lub starszy grupy wiernych” . Krew z baranka przekazywano kapła­
nowi, który wylewał ją u stóp ołtarza całopaleń, a mięso spożywano w czasie uczty 
paschalnej” .

Pascha kończyła się 15 Nisan i zaczynało się Święto Przaśników, które obcho­
dzono przez 7 następnych dni95. W okresie tym składane były ofiary dla Jahwe, a 
święto kończyło się uroczystym zgromadzeniem. W dniu tym nie wykonywano 
żadnej pracy. Do obecności w świątyni w  tym okresie Prawo zobowiązywało wszyst­
kich dorosłych mężczyzn zamieszkałych w Palestynie z.wyjątkiem osób niepełno­
sprawnych96.

Innym ważnym świętem przyswojonym sobie od Kananejczyków było Święto 
Tygodni. W czasie jego obchodów składano Bogu dary z pierwszych zbiorów żniw­
nych pszenicy (Wj 34,22). Uroczystość obchodzono po 7 tygodniach od dnia kiedy 
sierp zaczyna żąć jęczmień (por. Pwt 16,9). święto miało charakter radosny, a do udziału 
w nim zobowiązani byli wszyscy (Pwt 16,11). Również ono uległo procesowi histo- 
ryzacji. Uroczystości liturgiczne obchodzone były w  trzecim miesiącu (2Km 15,10), 
w którym to miesiącu Hebrajczycy dotarli na pustynię Synaj i zawarli z Jahwe przy­
mierze (Wj 19,ln).

Zbieżność miesięcy sprawiła, że Święto Tygodni stało się uroczystością odno­
wienia Przymierza. Trwało ono jeden dzień. Rytuał zawierał ofiarowanie 2 chlebów 
z nowej mąki, ale zakwaszonej, co stanowi jedyny przypadek kiedy dopuszczono 
ofiarę z ciasta kwaszonego97. Inna nazwa tego święta to Pięćdziesiątnica, święto nie
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należało do zbyt popularnych, zawsze jednak dość licznie zjawiali się na nie Żydzi 
z diaspory, gdyż obchody jego przypadały w  okresie dogodnych podróży morskich’8. 
Wspólnota z Qumran uważała je za swoje największe święto, podczas którego od­
nawiano uroczyście Przymierze99.

Pośród licznych świąt żydowskiego kalendarza Święto Namiotów, zwane także 
Świętem Kuczek, Szałasów lub Zbiorów, było jednym z najuroczystszych. Obcho­
dzone było już w  okresie Sędziów w Szilo (Sdz 21,19-21 ). Data jego obchodów zale­
żała od zakończenia prac w winnicach (Sdz 9,27), bądź zakończenia prac w polu 
(Wj 34,22; 23,16). W czasie obchodów rozdzielano część zbiorów wśród najbardziej 
potrzebujących (Pwt 16,11). Stopniowo stało się uroczystością liturgiczną. Obchód 
święta zaczynał się 15 Tiszri (wrzesień/paździemik) i trwał 7 dni (Kpł 23,24). Rów­
nież to święto włączono w historię zbawienia i stało się ono pamiątką pobytu He­
brajczyków na pustyni (Kpł 23,43).

Od reformy Ezdrasza uczestniczący w  tym święcie Izraelici zamieszkiwali fak­
tycznie w  szałasach (Ne 8,13-17) oraz odczytywano im z Księgi Prawa Bożego dzień w 
dzień (Ne 8,18). Do świątyni przybywano w odświętnych strojach. W rękach trzy­
mano wiązki złożone z gałązek palmy, mitru i wierzby oraz szyszki cedru bądź 
wonne cytryny100.

W nocy w pierwszym dniu święta cała świątynia była obficie oświetlona, a uczest­
nicy liturgii tańcem i śpiewem oddawali cześć Bogu101. Codziennie rano urządzano 
procesję do sadzawki Siloe i po naczerpaniu wody w złoty dzban, wylewano ją na 
ołtarz całopalenia. Proszono w ten sposób Jahwe o korzystne opady w czasie pory 
deszczów1*“.

W świątyni składano również liczne ofiary ze zwierząt, których liczbę zmniej­
szano każdego dnia o jedno, tak że w ostatnim dniu ofiarowano na całopalenie byka, 
barana i 7 jagniąt103.

Oprócz świąt powyższych, do rzędu uroczystości obchodzonych z wielką oka­
załością należał Dzień Pojednania, który przypadał 10 Tiszri (wrzesień/paździer­
nik). Ustalenie daty powstania tego święta nastręcza olbrzymie trudności1“ . Do 
podniosłych uroczystości jakie odbywały się w tym dniu wielu Żydów odpowied­
nio się przygotowywało poprzez posty, modlitwy, usuwanie się w zacisze. Arcyka­
płan również przez 7 dni przebywał w odosobnieniu w specjalnej komnacie przy 
świątyni i tam modlił się106.

W Dniu Pojednania drogą losowania wybierano kozła przeznaczonego na ofiarę 
dla Jahwe, a drugiego dla Azazela. Po złożeniu ofiary przebłagalnej za siebie i za 
swoich domowników, arcykapłan tylko w tym jednym dniu mógł wejść do „święte­
go świętych". Składał tam ofiarę kadzielną, następnie skrapiał miejsce najświętsze 
krwią wołu, a w  trakcie trzeciego wejścia skrapiał wnętrze krwią kozła. W akcie 
symbolicznym poprzez nałożenie rąk na kozła przeznaczonego dla Azazela obar­
czał go grzechami całego ludu, a następnie wyganiano go na pustynię106.

W dniu tym obowiązywał ścisły post polegający na całkowitym powstrzymy­
waniu się od pokarmów i napojów. Zakazane były również wszelkie prace (Kpł 
23,27). Wejście kapłana do świętego świętych było punktem kulminacyjnym nie tyl­
ko tego dnia, ale stanowiło także uwieńczenie wszystkich darów i ofiar jakie skła­
dano w ciągu całego roku. Dzień ten był świętem pokuty, ekspiacji i prośby o prze­
baczenie grzechów. W tradycji żydowskiej istniało przekonanie, że każdy uczestnik 
tej uroczystości otrzymywał oczyszczenie z wszystkich grzechów107.
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Inny charakter miało Święto Nowego Roku przypadające na pierwszy dzień 
miesiąca Tiszri. Był to uroczysty szabat, trąbienie w róg i święto zwołane (Kpł 23,24-25; 
Lb 29,1). W dniu tym każdy zdawał Bogu sprawozdanie ze swoich czynów tak jak 
podczas sądu Bożego. Również każdy pierwszy dzień nowego miesiąca był czczo­
ny specjalnymi ofiarami (Lb 28,11-15). Rok szabatowy przypadał co 7 lat. Był to 
szabat dla ziemi, szabat dla Pana (Kpł 25,4). Nie obsiewano wówczas pól, nie uprawia­
no winnic. Niewolnicy, jeśli byli Izraelitami, odzyskiwali wolność'“ . W zarządze­
niu tym przejawiała się poniekąd tęsknota za dawnym koczowniczym życiem kie­
dy nie uprawiano ziemi. Rok Jubileuszowy przypadał co 49 lat. W okresie tym wszy­
scy niewolnicy odzyskiwali wolność, a wszelka własność, którą ubodzy sprzedali 
bogaczom, by uregulować zaciągnięte długi, miała być zwrócona po cenie określo­
nej przez Prawo10’.

Do świąt powyższych, nakazanych Prawem mozaistycznym, w judaizmie przy­
były nadto dwa nowe. Jednym z nich było Purim obchodzone w miesiącu Adar 
(luty/marzec), jako pamiątka ocalenia Żydów przez Esterę z niebezpieczeństwa 
zagrażającego im w Persji ze strony Hamana. W dniu tym czytano Księgę Estery, 
było to święto nieliturgiczne110.

Drugim obchodzonym w dniach 25 Kislew - 3 Tebet (grudzień/styczeń) było 
Święto Chanuka. Upamiętniało ono zwycięstwo Judy Machabeusza nad wojskami 
Seleucydów, co umożliwiło oczyszczenie i poświęcenie świątyni (lMch 436-59). 
Cechą charakterystyczną obchodów było zapalenie światła w  ośmioramiennym 
świeczniku. W pierwszym dniu zapalano jedną świecę i każdego kolejnego dnia 
dodawano następną, święto nazywano również Uroczystością świateł, bądź Świę­
tem Świateł111.

Pobożny Żyd oddawał cześć Bogu poprzez modlitwę codzienną. Była ona na­
kazem bezwzględnym, obowiązującym wszystkich dorosłych mężczyzn. Przed przy­
stąpieniem do modlitwy owijał się talesem, nakładał na siebie tefilim. Zwrócony 
był w  stronę Jerozolimy, gdy przebywał poza nią, bądź w stronę świątyni, gdy był 
w mieście. Odmawiał słynne Szema, wyznanie wiary wzięte z Księgi Powtórzonego 
Prawa oraz Szemone Esre1V2.

Dniem, do którego Żydzi przywiązywali bardzo dużą wagę, był szabat. Panuje 
przekonanie, że należy on do starych świąt Izraela, sięgających czasów Mojżesza 
lub początków jahwizmu113. Szabat stał się znakiem przymierza (Wj 31,16), uważa­
no go za pamiątkę stworzenia. Miał przypominać człowiekowi jego zależność od 
Stwórcy. Żyskal on na znaczeniu w okresie niewoli babilońskiej, gdy inne święta nie 
mogły być obchodzone. Specyfiką jego był powszechny, uniwersalny zasięg. Obej­
mował wszystkich ludzi oraz zwierzęta. Siódmy dzień, który Bóg oddzielił od pra­
cy i przeznaczył go na odpoczynek, był kontynuacją Bożego odpoczynku114.

Judaizm powygnaniowy nazywa szabat rozkoszą i dniem czcigodnym (Iz 58,13), 
Przewidując specjalny rytuał ofiamiczy (Ez 46,1-5; Kpł 23,2-3; 243;1 Km 932). Z 
biegiem czasu wzrastająca mnogość zakazów doprowadziła do spłycenia treści prze­
kazania szabatowego i stał się on w ten sposób bardziej ciężarem niż wyzwole­
niem115. Szabat zaczynał się w piątek po zapadnięciu zmroku i trwał do zachodu 
słońca w sobotę. Piątkowe popołudnie nazywano „wigilią szabatu", „czasem przy­
gotowania" i robiono wówczas wszystko to, co było potrzebne w szabat. Mimo przy­
tłaczającego prawodawstwa szabat był dniem radości, duchowego uniesienia, lep­
szych pokarmów. Znaczną część czasu poświęcano na pobożne praktyki w  świąty-
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ni, w synagogach lub we własnym domu”6.
Ze świątynią i trzema wielkimi świętami: Paschą, Pięćdziesiątnicą i świętem  

Namiotów związany był ruch pielgrzymkowy. Początkowo dość spontaniczny, zo­
stał przez późniejsze prawodawstwo skupiony wokół jednej świątyni. W okresie 
hellenistycznym oraz w rzymskim przybywali do Jerozolimy pielgrzymi z różnych 
stron świata. Święte miasto przyjmowało niezliczone ich rzesze. Przynoszono dzie­
sięciny na rzecz świątyni, a pieniądze z drugiej dziesięciny wydatkowano na pa­
miątki oraz swoje utrzymanie117 Uczuciami dominującymi w czasie pielgrzymki 
była radość i duma z faktu wybrania i przynależności do Ludu Wybranego. Piel­
grzym w świątyni szukał Boga, modlił się o wybawienie od nieprzyjaciół, biedy, 
niesprawiedliwości czy też winy moralnej. Atmosferę pielgrzymki oddają tzw. „psal­
my gradualne" (grupa obejmująca Ps 120-Ì34) oraz liczne psalmy spośród tzw. „kan­
tyków Syjonu" (np. Ps 46,48, 76, 84, 87)118.

W świętach pielgrzymkowych osiągnął naród żydowski szczyty swego kultu i 
narodowego życia. Pod wpływem pielgrzymek naród i religia zlewały się coraz 
bardziej w jedno, a to sprawiło, że świątynia jerozolimska stała się dominującym, 
centralnym punktem izraelskiej wspólnoty, a święta pielgrzymkowe stawały się coraz 
bardziej uroczyste119

Bóg stwarzając człowieka nie pozostawił go samemu sobie, ale stale się nim opie­
kował i osobiście zabiegał o jego szczęście. Izraelici wierzyli, że Jahwe, chociaż miesz­
ka w niebie (Ps 2,4; 103,19; 115/3)# to jednak przebywa w niektórych miejscach, które 
uświęca swoją szczególną obecnością. Do nich należała też świątynia, która według 
Hebrajczyków, jako znak obecności Boga na ziemi, była kopią jego niebieskiego tro­
nu (Iz 6,1)120.

Budowla miała dla współczesnych symboliczne znaczenie kosmiczne. Była ośrod­
kiem świata i jego obrazem. Według wyobrażeń hebrajskich wszechświat zbudo­
wany był z nieba, ziemi i morza. W świątyni pomieszczenie zwane „debir" - miejsce 
gdzie przebywał Bóg - odpowiadało niebu. Hekal - gdzie były: ołtarz kadzenia, stół 
chlebów pokładnych, świeczniki - symbolizowało ziemię, którą opiekował się Bóg. 
Odpowiednikiem morza był dziedziniec, gdzie znajdowało się tzw. „morze brązo­
we"121.

Świątynia była domem, w którym zamieszkiwało Imię Boga (lKrl 8,16-21). Bóg 
utożsamiał się do tego stopnia ze swoim własnym imieniem, że kiedy mówi o Swo­
im Imieniu, to mówi o Samym Sobie122. Koncepcja „domu", w którym mieszkało 
unię Boga, z w ią z a n a była z zamiarem wybudowania świątyni przez Dawida i urze­
czywistnieniem tego zamiaru przez jego syna Salomona123.

Ukazanie Chwały Bożej w postaci obłoku dało do zrozumienia, że Jahwe uważa 
świątynię za Swój dom, za Swoje mieszkanie (lKrl 8,10-13). Przybywający tam Izra­
elici uzyskiwali przez to możliwość spotkania swego Boga.

Świątynia oprócz tego, że była mieszkaniem Chwały Bożej, była miejscem spo­
tkania człowieka z Bogiem. Odbywało się to w  trakcie codziennej liturgii, modli­
twy, jak również w  czasie spotkań grup pielgrzymów w sanktuarium w dniach wiel­
kich świąt pielgrzymkowych. Pobożni pielgrzymi z Palestyny oraz z innych krajów 
diaspory spieszyli, by oglądać oblicze Boga (Ps 42,3). Świątynia staje się dla nich 
Przedmiotem wzruszającej miłości (Ps 84; 122). Tam przemawiał do nich Bóg, a 
człowiek odpowiada] Mu w modlitwie. Kontakt ten działał zawsze pozytywnie na 
wiernych, zarówno przez pewną tajemniczość tego miejsca, jak i przez jego świę-
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tość wynikającą z obecnością Jahwe.
Po rozmowie z Bogiem, złożeniu Mu ofiar przepisanych Prawem powracający Izra­

elici byli podniesieni na duchu. Spotkania w  świątyni utwierdzały w  wierze, że Bóg 
jest z nimi, otacza ich opieką i nie pozwala zginąć swoim  wyznawcom. Obecność w  
niej Boga była dowodem, że Izraelici są Narodem Wybranym, Narodem Boga.

Będąc miejscem publicznych i prywatnych ofiar Ludu Bożego, ośrodkiem m o­
dlitwy, świątynia była czymś jeszcze, była siedzibą administraqi religijnq, politycz­
nej, sądow q oraz administracji finansowej rozporządzającej sumami uzyskiwany­
mi z podatku świątynnego i zawartości skarbon.

Skupienie w  dniach pielgrzymek rzesz ludzkich, podnosiło nastrój obrzędów  
świątynnych, pow odow ało jednoczenie się narodu w  jeden organizm. Był to postu­
lat w ładców Judy w  okresie, gdy świątynia była pałacową kaplicą króla, jak rów­
nież w okresie po niewoli, gdy była ośrodkiem życia religijnego i politycznego124.

Ześrodkowanie kultu w  jednej świątyni sym bolizowało i umacniało jedność na­
rodu wybranego, zespolonego w  poszanowaniu Prawa. Jednocześnie akcentowało 
ono odizolowanie Izraelitów od reszty ludzkości. Świątynia, do której nie miał wstę­
pu żaden poganin, była przeszkodą na drodze do uniwersalizmu. Dla obcych koja­
rzyła się ona jako instytucja ściśle narodowa, a nawet nadawano jej znaczenie nacjo­
nalistyczne125.

Pobyt w  świątyni przypominał dawne Przymierze zawarte przez Boga z naro­
dem wybranym. Zacieśniały one więzi m iędzy Bogiem a człowiekiem i przynosiły 
Izraelitom korzyści, świątynia była znakiem zjednoczenia z Bogiem. Odejście od 
Boga, zerwanie z N im  w ięzi sprowadzało na kraj i świątynię nieszczęścia. Prorocy 
przestrzegali przed takim postępowaniem i proponowali jednocześnie N ow e Przy­
mierze (Jr 31,31 nn). Konsekwencją jego miało być pełne jednoczenie się z Bogiem i 
umocnienie Izraelitów w  wierności Jahwe. Taki sposób umiłowania świątyni i jed­
noczenie się przez nią z Bogiem miało duży w pływ  na w ynik walk machabejskich, 
kiedy świątynia i zamieszkujący ją Bóg wspierały i umacniały prawowiernych H e­
brajczyków w  ich walce z obcym kultem.

Z pow odu przebywania w  niej Boga zrodziło się z czasem tak wielkie przywią­
zanie do świątyni, że ufano w jej moc bezgranicznie (Jr 7,4). Bóg miał ją obronić za 
wszelką cenę, nawet w ówczas, gdy część ludu nie przestrzegała Przymierza z Bo­
giem (Iz 37,33 nn).

Oprócz ludzi żarliwie wyznających kult Jahwe, w  świątyni była też grupa o  reli­
gijności powierzchownej, dla których liturgia świątynna stała się z  czasem obrzę­
dem  pozbawionym  wszelkiej treści. Powierzchowność i praktyki bałwochwalcze 
piętnowane były przez proroków (Iz 1,11-17; Jr 6,20; 7,9 nn; Ez 8,7-18). Oni też zapo­
wiadają opuszczenie przeż Boga świątyni, którą sobie wybrał, z  którą związał na 
pew ien czas swoją obecność. Jej zburzenie miało być traktowane jako kara za grze­
chy całego narodu, jako kara za zerwanie Przymierza (Jr 7,12-15; Ez 9-10; Mi 3,12).

Mimo wielkiego przywiązania do świątyni zbudowanej z kamienia, w  religij­
nym myśleniu Izraelitów pojawia się nowa idea sanktuarium. Doświadczenia z okre­
su pobytu w  niewoli, a wcześniej przestrogi Jeremiasza (Jr 7) i samo zburzenie świą­
tyni przyczyniają się do zwrócenia uwagi na kult duchowy, lepiej harmonizujący z 
obecnością Boga, pozbawioną wszelkich zewnętrznych znaków. Religia serca ce­
niona przez Jeremiasza i Księgę Powtórzonego Prawa (Jr 3131 nft; Pwt 6,4 nn) prze­
strzegała przed zbytnim przywiązaniem się do świątyni z  kamienia oraz d o wspa-
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niałych zewnętrznych aktów liturgicznych. Zwracała się ona do ludzi, którzy rze­
czywiście duchem i sercem byli z Jahwe, którzy ubodzy i mający skruszone serca 
(Iz 66,2) byli prawdziwą jego ostoją. Jahwe przebywający w niebie słyszy ich modli­
twy, prośby - skądkolwiek by one były zanoszone (Tb 3,16).

Spirytualizacja świątyni i przewartościowania te miały znaczenie dla grupy es­
seńczyków, którzy zerwali z kultem sprawowanym w niej, gdy została sprofano­
wana kapłaństwem świętokradczym126. Podniesienie Jonatana do godności arcyka- 
płańskiej według nich było czynem godnym ubolewania, odstępstwem od ustalo­
nej tradycji, gdyż pochodził on z rodziny, która nie miała kwalifikacji do sprawo­
wania tej funkcji. Uważali oni siebie samych za świątynię duchową, gdzie Jahwe 
jest otoczony godnym swej wielkości kultem.

Przewartościowania i kult duchowy, który nastąpił w  narodzie, pozwolił na roz­
wój instytucji, która z czasem nabrała bardzo dużego znaczenia w życiu każdego 
wyznawcy Jahwe. Synagoga była przedsionkiem świątyni, zastępowała ją tym, któ­
rzy nie mogli udać się do Jerozolimy127 Liturgia sprawowana w niej była liturgią 
duchową, bez ofiar, obrzędów i całego ceremoniału świątynnego.

O wielkości kultu duchowego świadczyło również to, że rozwijał się on po zbu­
rzeniu świątyni, gdy kult ofiar i cała instytucja kapłańska skupiona wokół świątyni 
przestała istnieć. Niezależnie od wszelkiej budowli świętej i jakiegokolwiek kultu, 
religia duchowa oparta na słowie przetrwała i przyszłość jej była zapewniona. Wszę­
dzie gdzie było zgromadzonych 10 wiernych Jedynego Boga, tam istniał Izrael i Bóg 
był z nim. Prawdziwe życie religijne stało się życiem duchowym, Izrael nie potrze­
bował już swej świątyni w  sposób absolutny.
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